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jowego, juz tem samem sparalizowane, jak| en ministerstwu brakuje namiestnika. 
tego mieliśmy przykład na tegorocznćj sesyi.| Wszystkich zastępują oficerami. W Czechach, 
Chcemy wierzyć, że rezolucya pomieniona Z = żadną sig: nie mt di Pora: 
> ay) nością, nie dobrze przyjęli dymisye Kellersperga, 
nie przebrzmi bez skutku na przyszłość. a pe trach: pn 


Niemcy go powazali a Czesi go dosyć lubili. Zkąd 
KORESPONDENCYA GZASU 


ministerstwo myśli dostać takiego namiestnika? 
Wiedeń 13 października. 


raków 15 pażdziernika. 


Ostatnią uchwałą Sejmu przyjęto wnio- 
sek naglący ks. Adama Sapiehy, domaga- 
jący się, aby na przyszłość regularnie raz 
do roku zwoływano Sejm galicyjski. Uchwa- 
ła ta mająca znaczenie rezolucyi sejmowej, 
nie sięga na pole zmian w konstytucyi gru- 
dniowćj, domaga się jedynie wykonywania 
ścisłego postanowień statutu krajowego. 
Sejm Dolnej Austryi nieposzlakowany o o- 
pozycyjność, jak wiadomo wątpliwego na- 
wet charakteru pod względem autonomicz- 
nym, na pierwszych posiedzeniach swój se- 


Kellersperg padł ofiarą wpływa Dra Herbsta. 


Wiedeń 13 października. 


— r. Miałem sposobność przeczytania listu pry- 
watnego z Bukarestu, pochodzącego od osoby 
dość wtajemniczonej w sprawy publiczue, a mó- 
‚wit on o położenia księstw Naddunajskich i Bał- 
garyi. Agitacya komitetów bułgarskich zupełaie 
na teraz ustała a o nowych bandach wybierają- 
cych się do Bałgaryi weale nie. słychać, Odkąd 


| HE „Wiernokonstytacyjni* są widocznie niekon- 
tenci z zaprowadzonego w Pradze, Smiechowie i 
Karlinie stanu wyjątkowego, lecz sig nie odważa- 
ją potępiać, dotyczącego rozporządzenia; powiada- 
ja tylko, że rząd ostro sobie postąpił. Bo też tu- 
tejsze tak zwane wiernokonstytacyjae dzienniki 


EZ m en Z 


syi przyjął na wniosek p. Kurandy podo- 
bną rezolucyę. j 

W ustalonym życiu konstytucyjnem wie- 
le zawisło na regularnym obrocie machiny, 
gdyż zatrzymując jedną sprężynę, wstrzy- 
muje się cały jéj ruch. Upośledzenie Sej- 
mów krajowych przez blisko półtora roku 
nie zwoływanych, nie było wolnem od pe- 
wnćj dążności centralistycznćj, aby w dziele 
reorganizacyjnem Radzie państwa nieprze- 
szkadzały głosy autonomiczne, odzywające 
się z Sejmów krajowych. Lecz właśnie 
to odraczanie zwołania Sejmów w chwilach 
tak ważnych, twierdzić możemy, niepomalu 
się przyczyniło do zaostrzenia opozycyjnego 
ich kierunku, kiedy Sejmy po długiej przer- 
wie z tyloma faktami dokonanemi przez Ra- 
dę państwa miały się naraz obliczać, W 
krajach tak długo pozbawionych  swćj re- 
prezentacyi zachwiało się zaufanie, uprzy- 
wilejowana Rada państwa coraz większe 
wzniecała niezadowolenie , bo nie liczyła się 
wcale z opinią krajów i tych reprezentacyj, 
których zbiorowym miała być wyrazem. Się- | 
gnęła też niejednokrotnie chciwą ręką po 
przynależne im atrybucye. Jeśli Rada pań- 
stwa nie ma wszystkiego zastąpić, jeśli nie 
jest z góry postawionym celem wywrócić z 
gruntu równowagę między reprezentacyą cen- 
tralną a krajowemi, jeśli spór o kompeten- 
cyą może się zakończyć rozjemstwem, to 
należy tę równowagę najpierw przywrócić 
pod względem czasu obrad sejmowych wo- 
bec reichsratowych zebrań. 

Jest to strona polityczna téj rezolucyi, 
czyż mamy dodawać, jak ważną jest jćj 
strona krajowa, wewnętrzna. Jaką wyrzą- 
dzono krajowi krzywdę dozwalając Sejmo- 
wi krajowemu na dwa lata tylko sześć ty- 
godni czasu do obrad, najlepićj świadczą 
stosy niezalatwionych przedłożeń, wnio- 
sków i sprawozdań komisyi, świadczy go- 
rączkowy pośpiech, z jakim Sejm zmuszo- 
nym był obradować nad najważniejszemi 
sprawami. Miał przeto Sejm galicyjski- słu- 
szne powody jak najsilniejszy położyć na- 
cisk na tę wyrządzoną sobie krzywdę i wy- 
powiedzieć domaganie się, aby na przyszłość 
pierwsze orzeczenie statutu krajowego ści- 
śle wykonywanem było: Pomijanie go dal- 
sze i odraczanie sesyj sejmowych byłoby 
de facto zepchnięciem Sejmu na uboczne sta- 
nowisko, jako prowincyonalnego organu, 
mogącego zaledwie uchwalić budżet krajo- 
wy. Mając w statucie krajowym zastrzeżo- 
ne pierwszeństwo w obradach Sejmu dla 
przedłożeń rządowych, przedłożenia te same 
zabierają cały czas na inne uchwały prze- 
znaczony, skoro sesya tak krótką bywa. 
Inicyatywa prywatna posłów, samoistne 
wnioski a nawet przedłożenia Wydziału kra- 


oddychające ciągle w. sferze ministerstwa obecne- 
go, nie przyjmą barwy opozycyjoej. Pod wzglg- 
¡dem moralnym niezawisłość dzienników wieden- 
jskich ¿już oddawna zaginęła. Cóż więc w takim 


razie pozostało, jak tylko chwalić! Kogóż z stron- 
nictwa konstytucyjnego to obchodzi, że zamieszki 
czeskie nie mają cechy grożnej rewolucyi, że 
właśnie są wynikiem ogólaego niezadowolenia 
z dzisiejszej furmy rząda, i że dla poskromienia 
tych wybryków nie trzeba było uciekać się aż do 
stanu wyjątkowego. Czy naprzykład stan wyjąt- 
kowy był potrzebnym w ostatoią niedzielę? Wat- 
pimy, gdyż wojsko pomoe wyrazów użytych w 
proklamacyi jenerala Kullera miało ochotę ude: 
rzyć na lud, a zamiar ten dostateczną dlań był 
pobudką, że zaczęło ulice oczygzczać od luda. Nie 
potrzebujemy z resztą wchodzić w zasadniczy: roz- 
biór stworzonej ostatniemi rozporządzeniami sy- 
tuacyi, by wykazać, jak zgubnym był krok mini- 
sterstwa. Jakkolwiek sobie kto sprawę tę tlóma- 
czyć zechce, nie ulega wszelakoż wątpliwości, że 
stan ten wyjątkowy jest „konstytucyjoym stąuem 
oblężenia.* Skutki onego na administracyą i są- 
downictwo wnet się okażą; odbiera się przeto wo- 
czach ludu powagę. tak sądom, jak i władzom po- 
litycznym. W razie zaprowadzenia sądów. wojsko- 
wych, ladność błogosławi niebu, jezli one usta- 
ją. Potem sądy zwykłe obejmują oapowrót swe 
czynności, a lud wielbi ich łagodność, i sprawie- 
dliwość. Pytamy się więc: Jakże te same sądy, 
które teraz najmniejsze wykroczenie 6cio - miesię- 
cznem karzą więzieniem, jakże sądy te mają po- 
żniej zwykłe wykonywać ustawy? Czyż nie wzra- 
sta niechęć ludu przeciw sadum cywiloym, czyż 
wierzyć można W „niezawisłość* sądów, Czyż mo- 
żna uznać powagę sądów takich. 

| Przypatrzy wszy się zaś bliżej temu rozporządze- 
nin, mimowolnie dochodzi .sig do przekonania, 
że władza ustawodawcza wielki popełniła błąd 
w § 20 ustawy zasadniczej z d. 21 grudnia, „o po: 
wszechaych prawach obywatelskich.“ Na coż sig 
zdał ten paragraf? Zmusil on rząd do wydania 
właśnie odrębnego tego rozporządzenia, które 
właścinie uważać można za projekt ustawy dla 
Rady państwa. Czy cała ta ustawa jest potrze- 
bną? Ustawy zasadnicze mogłyby przecież mje- 
ścić w sobie ogólne postanowienie 0 dopuszczal- 
ności zawieszenia konstytucyi i pozostawić wła- 
dzy wykonawczej usprawiedlimienia się 2 kroku 
podobnego przed Radą państw. Rozporządzenie 
tak, jak ono opiewa, nie może na długo obowię- 
zywać, już z powodu ostatniego paragrafu. Gdy. 
by nawet jak najwięcej stronników ministeryal- 
nych zasiadało, niepodobna przypuścić, aby byli 
tak krótkowidzącymi, iżby zapomnieć mogli, że 
to, co dziś w Czechach się dzieje, jutro gdziein- 
dziej stać się może. 

Wciąż trwają rokowania z księciem Adolfem 
Anerspergiew, obecuym marszałkiem sejmu cze- 
skiego, względem przyjęcia posady prezesa mini- 
strów. Jeżeli rokowania te do skutku dojdą, na- 
tenczas — powtarzam to jeszcze raz — byłoby to 
oznaką dokonywującego się rozkładu ministerstwa 
parlamentarnego. Dopóki książę Karlos Anersperg 
był prezesem rady ministeryaloej, gabinet odzna- 
czał się chwiejnością i brakiem energii. W razie 
wstąpienia ks. Adolfa Auersperga do gabineto, 
chwiejpość ta nie ustanie, a na długo przecież 
ministerstwo nie może pozostać bez sternika. Cheac 
tak różnorodne żywioły pogodzić i zespolić ze so- 
bą, potrzeba na to męża stanu, nie zaś zasłużo- 
nego wojskowego. 


| zaniechano myśli o wojnie zimowej nad Renem, 
rachy bułgarskie byłyby nietylko bezpożyteczne 
ale nawet szkodliwe, gdyż mogłyby wywołać za- 
wikłania nad Danajem mie w porę. Wprawdzie 
uwijają się jeszcze w przedbałkańskich wzgórzach 
drobne rozpierzchłe garstki, które albo' rzucą się 
do rozbojów, slbo zima je wygna z niegoscinoyeb 
parowów. Władze tureckie odmawiają już tym 
bandom wszelkiego znaczenia politycznego itra- 
ktują je jako rozbójników. Nie przybyły też Sa- 
dri paszy żadne posiłki, tak, iż liczą go zaledwie 
ua 8000 ludzi, i temi sitawi musi on w całym 
wilajecie Dunajekim dać radę, tak przeciw po- 
wstańcom, jak dla strzeżenia brzegów Dunaju. 
Załogi w miastach uacbrzeżnych są słabe, a 2 
tego wszystkiego możną wnosić, że Porta jest w 
tej chwili pewoą, iż do wybuchu wie przyjdzie. 
Pewncść ta służy za dowód, iż ruch bułgarski 
idzie tylko za popędem danym mu z zewnątrz. 

Bitka w Galaczu między żydami a chrześciana- 
mi zaszła d. 3 b. m, jakkolwiek krew płynęła, 
nie ma wcale znaczenia, które jej przypisać chcie- 
li korespondenci do dzienników, mianowicie tutej- 
szych. Bo lubo. zburzono i zrabowano bóżnieę, a 
wielu żydów poraniono, wszelako napad ten był 
tylko dowodem bezkarności motłochu i słabości 
władz, ale nie sprawą polityczną, za jaką ją wy- 
stawiają, jax żeby ızad chciał się pozbyć z kra- 
ju żydów. Kroki dyplomatyczne w sprawie podo- 
bnej dawniej juź były robione, i również obecnie 
mają być przedsiębrane. 

Najróżuorodniejsze wieści krążą o spisku stam- 
bulskim; prawdy nikt się dowiedzieć nie może. 
Tyle tylko zdaje się być pewnem, iż cały teu 
spisek był sprawą tak zwanych agents provoca- 
teurs, lecz według jednego mniemania, w interesie 
grecko-rosyjskim, według ionego zaś, aby księcia 
Murada pozbawić prawa następstwa a przygoto. 
wać zmianę ustaw o dziedzicznośćci tronu padi 
szacha. Nie jest to weale przypadek, że równo: 
cześnie % odkryciem spisku w Tureyi, odkryto 
koowania w Syryi i zrobiono zamach na życie 
wicekróla Egipskiego. Wiadomo, że przed półtora 
rokiem wicekról zmienił ustawę o dziedziczności, 
przez co pozbawił następstwa Fazyla paszę, a o 
tym Fazylu głoszą, że jest wmięsżany w _ spisek 
stambulski, chociaż dowodów przeciw niema nie- 
dostaje. 

Na wyspie Kandyi jeszcze nie ucichło zupel- 
nie. Drobne utarczki a wysokonośne proklamacye 
rząda tymczasowego dają świadectwo o stanie 
powstania; rzadko jedaak ruchy te wychodzą z 
gór Sfakii w doliny, gdzie wojsko tureckie panem. 
Władze tameczne prawie nie zważają na to dzia 
łanie powstania, a starają się tylko utrzymywać 
w karności miasta nadmorskie i wsie dolin. Roz- 
dają one wsparcie emigrantom wracającym z Gre- 
cyi, aby ich ująć, tudzież dostarczają ziarua na sie- 
wy i dla bella. W Grecyi starano się niedopuścić 
powrotu emigracyl, lecz teraz, gdy przychodzi 
żywić całe wynędzniałe rodziny, gnają je na stat- 
ki i wywożą. Około 70.000 głów wynosiła ta emi. 
gracya, lecz choroby, rędza i powrót znacznie 
przerzedziły jej szeregi. 


Rzym 9 października, 


Opisałem już wam onegdaj wrażenie sprawione 
tutaj wypadkami hiszpańskiemi. Otóż nie wiem, 
czy,skutkiem nowej sytuacyi, jaką utworzyły dwo- 
rowi rzymskiemu, czy też z innych powodów, 
jeden z prałatów domowych Jego Świątobliwości 


Część literacko - artystyczna. 


Rachunki z roku 1867 


przez B. Bolestawite. 
(Foznań nakładem Żupańskiego 1868 r. 11 tomy.) 


(Ciąg dalszy.) 


Nie próbujemy spisywać tu grzechów naszej, 
jak mówią Niemcy, „ciaśniejszej* ojczyzny. Ni 
z obawy, żeby przeciw niej nie wykroczyć jak 
Cham przeciwko Nóemu, (oiestety! nagość jej o y 
słonił już beż litośsi ańtor „Rachunków*), ale po 
prosta dla tego, że litanija tych grzechów za diu- 
8a. Galicja stara na dachu, niedołężoa w sercu, 
uiezdelua do pracy, ufiary, poświęcenia, dla oświa- 
ty niechętna, dla literatary skąpa, dla emigrantów 
p e a odpychająca Izraelitów którzyby gł 
rze Polakami być chcieli, ze szlachtą, która Bi 
pTużwy ślać poczyna czy ojczyzna nie jest mrzo 
ką głów niedopieczonych (sic), z ludem za- 
wcześnie nauczonym niepawidzieć, zazdrościć i 
pożądać cudzego* (jak żeby móżna nauczyć si 
tego wszystkiego w porę?) — z psendo-arys 
kracyą, W k'órej „tkwi uiechęć ku starej Polsce“ 
ze stanem Średnim niewyrobionym , fermentuj 


| 


-|do pokory. Co sig zaś tyczy 


cym, „woła tupige nogami: a nude, a prędzej, 
raszajmy się, naprzód... ale stoi*, a toczona 


odjechał ztąd w niedzielę z misyą nadzwyczajną 
do Berlina, dokąd się wprost udaje, wioząc, jak 
zapewniają, własnoręczny list Piusa IX do króla 
Wilhelma. Jaki może być przedmiot tej misyi? 
Wszystko, eo mówią o niej w Rzymie, jest tylko 
próżnym domysłem, gdyż największa tajemnica 
ją otacza. Jednak fakt misyi tej najmniejszej rie 
ulega wątpliwości, a źródło, z którego się o nim 
dowiaduję, jest samo przez sig rękojmią jego 
prawdziwości. Zapewne prasa pólurzgdowa pa- 
ryzka nie mało zaciekawioną a oraz zakłopota- 
oa się okaże, ażeby wytłómaczyć, dla czego Oj- 
ciec Swięty wysłał w tej chwili jednego ze swoich 
dworzan do króla praskiego ? 

Między hr. Armand a kardynałem Aatonellim 
ciągłe odbywają się narady, których powtarzanie 
się niemal każdodziennie zwraca na siebie uwa- 
ge powszechną. O ile wiadomo, idzie zawsze o 
słynny modus vivendi między Stolicą Świętą a 
Królestwem Włoskiem, który aczkolwiek przez 
dwór rzymski odrzucony w zasadzie, w praktyce 
jeduak i de facto zdaje się zwolua przychodzić 
do skutku. Hr. Armand układać się ma właśnie 
względem jak najswobodniejszego przejazdu przez 
territoryum papiezkie wszystkich poddanych wło- 
skich, jakoteż względem zniżenia taryfy komor 
rzymskich w sposób znoszący prawie zupełuie 
wszelkie cła i opłaty. Oczekiwane od tak dawna 
karabiny Remingiona nadeszły nareszcie; przed 
kilką dniami otrzymano w Civitavecchia 80 pak 
z niemi. Wojsko papiezkie niebawem zostanie 
uzbrojone. Atoli jeneral Dumont od czasa zwy- 
cieztwa rewolucyi w Hiszpanii mniej już nalega 
na to uzbrojenie, względem którego tak gorączko- 
wą okazywał niecierpliwość. Rząd papiezki mniej 
już się lęka zewnętrznego napadu, który świeżo 
jeszcze zapowiadany i zwiastowany przez br 
Armanda i przez pomienionego jenerała, zdawał 
się na dziś bliskim i nieuchronnym. Jednak za 
to obawa wewnętrznych rozruchów znacznie wzmo- 
gla się w ciągu upłynionego tygodnia. Stronnic- 
two rewolucyjae ma być nader ośmielone powo- 
dzeniem rewolucyi hiszpańskiej i ma się gotować 
do powstania. Ojciej Swięty zapytany temi dnia- 
mi przez monsiguora Teodoli, dyrektora fabryki 
św. Piotra, czy należy udzielać podróżnym bile- 
tów do zwiedzania kopuły Michała Aniola, odpo- 
wiedział, iż pozwolenie takie należy jak najbar- 
dziej ograniczać, gdyż prawdopodobieństwo ze- 
wnętrznego najścia ustało, ale możebność we- 
wnętrzoych zaburzeń wzrasta bardzo od doi kilku. 

Jakoż w urzędowym świecie tutejszym wska- 
zują liczne ozvaki tej nadchodzącej burzy. Może 
być, że w obawie, jaka świat tea ogaraęła, jest 
wiele przesady; ale pomimo tego znaków tych 
nie należy pominąć milczeniem. W uplynionym 
tygodnia strzelouo znowu do placówki stojącej na 
okopach Zamku św. Anioła. Kala &wisugla koło 
zuawa nie dotknąwszy go wcale; a ponieważ noe 
była ciemną i dżdżystą, sprawca zamachu zdołał 
ujść niepostrzeżony. Dwa małe parostatki świeżo 
przywiezione z Fraucyi dla marynarki papiezkiej, 
strzegą koryta Tybru, a liczne patrole, krążą po 
jego brzegach, Za bramą Portese widać rozsta- 
wiong strąż, a ta nie pozwala przechodzić uliczka: 
mi i ścieżkami, które suujge się kręto wśród wio- 
nic i płotów prowadzą do rzeki. Przeszłego roku 
bowiem wszystka broń wprowadzona ukradkiem 
do Rzymu, Tybrem przypłyvęła i mnodzy rewo- 
lacyoniści tą samą drogą wtargnęli do miasta. 
Teraz zaś rząd papieski uwiadomiony został, że 
stronnictwo ezyna wielkie ma składy broni w Or 
betello, w Corese i po innych miejscach, i że 
czeka tylko sposobnej pory, aby ją Tybrem do 
Rzymu sprowadzić. W koszarach założonych przez 
Mgra Merode na miejscu starożytnego pretoryań- 
skiego obozu, słyszano przez kilka nocy stakot 
jakiś podziemny, jakoby młotów rozbijajgeych 
twardą skałę. Zjawisko to dokładnie sprawdzone 
przez władze wojskowe wzbudziło mniemanie o 
minie wykopanej przez rewolucyonistów dla wy- 
sadzenia pomienionych koszar w powietrze, tak, 
jak to już w upłynionym zrobili roku, Inżynierya 
wzięła się tedy czemprędzej  do' szukania owej 
miay i głębokie va wszystkie strony zaczęła ko- 
pać rowy. Atoli nie dotychczas nie znaleziono, a 
zuawi, którzy nie chcieli jaż nocować w kosza- 
rach 1 woleli spać pod gołem niebem, zaczynają 
wracać do nich. Starozytaicy, a między nimi slyo- 
oy Visconti, twierdzą, że w pobliżu dzisiejszych 
koszar musi istnieć droga podziemna, która w sta- 


| aw przytacza, nie zawsze z nią się zgadzają. 
Wiemy dobrze, że Galicya Arkadią nie jest, 


moralnem choróbskiem* ,gaije w kącie smro-| wiemy, że zasługi jej, gdyby je na sprawiedliwej 
dliwej tormy,* i „gdyby kraju nie kochał, miły | szali zważóno, nie stanglyby na rówoi z zasługa- 


Boże!* wolałby autor wcale tej obrzydliwości YA 
tykać. 
Y Na takie słowa staje w oczach święta Elżbieta 
pielęgnująca trędowatych i własnemi rękami ób- 
mywająca najobrzydliwsze wrzody i liszaje. Taki 
sam akt miłosierdzia speloia Bolesławita wzglę- 
dem nas nieczystych, i z nie mniejszem zapewne 
poświęceniem. Ale czegóż niezdolny człowiek, 
który „ujął pióro, aby spowiadal swego czasu nie- 
dolę i błędy* i który „czuje, że kapłański spełnia 
obowiązek* — czegóż taki człowiek nie zrobi dla 
miłości ziomków i ojczyzny! Tylko, że miłość, 
podlog definicyi Sw. Pawła (Kor. I. 13), jest 
„słodka, cierpliwa, dobrotliwa, nie nadyma się, 
żle 6 nikim nie myśli a nadewszystko kocha si 

w prawdzie.“ Czy ta miłość, która dyktowała Bo 
lesławicie > „Rachunek“ Galieyi odpowiada tym 
wszystkim warankom, których wymaga od niej 
Apostoł narodów ? Cierpliwa i słodka? być mote, 
ale w tej słodyczy czuć cierpkość. Dobrotliwa ? 
o ile się to l z uprzedzeviem i z sądem có- 
kolwiek porywczym. O nadętość posądzać jej nie 
chcemy, a jednak to głębokie przeświadczenie o 
missyi kapłańskiej nie zdaje nam się prana 
JO BU" prawdy, to ta mieści 
się może w intuicyjnych autora sądach i wyro- 
kach, ale fakta, które on na poparcie swoch aik 


mi Królestwa lab Wielkopolski, i wiemy, że szezę- 


| |śliwsze od lat kilka położenie wkłada na nią obo- 


wiązki, których dotąd dobrze nie wypełaia. To 
wszystko wiemy, nie próbujemy tego taié, i aie 
obrażamy się, gdynam to ladzie wytykają. Ale o 
to upomnieć się musimy, że Galicya, choć Gali- 
cya, ma prawo żeby sądzono ją sprawiedliwie, i 
żeby jak każdemu oskarżonemu policzono jej przy 
najmniej warunki i okoliczności łagodzące; a kto- 
by to zrobić zechciał, tenby znalazł może, że nie 
siedzi ona tak nieruchomie „w kącie smrodliwej 
tarmy“ i że, nie od ostatnich „Rachunköw“ wpraw- 
dzie, lecz od dawniejszego nieco czasu, uszła prze- 
cież kawałek drogi. Nie chcemy wcale przeczyć 
wpływa ani zbawieonego skatku „Rachanków *, 
ale zauważyć musimy, że nie można od nas słu 
sznie żądać, byśmy z roko na rok, od „Rachuo- 
ków“ do „Rachunków,* dokonali tej poprawy, 
której w nas Bolesławita nie widzi. Nie ,Rachuo- 
ków* to wina, ale wina natary ladzkiej (nie tylko 
galicyjskiej), wina natary rzeczy. Nie się na tym 
świecie nie reformuje od razu, nie prędko nie po- 
stępuje. Zdarzyło się raz wprawdzie, że kazanie 
pobudziło całą ludność miasta do skrachy, pokuty 
i reformy obyczajów, ale kaznodzieją był Savo- 
narola; już Skarga sztaki tej nie dokazał. Nie 
więc dziwnego, że Galioya po „Rachankach* z ro- 
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rożytności prowadziła z Rzymu do Tybura prze- 
chodząc pod korytem Anienu. Owoż, czy drogi 
tej w wielkiej zapewne leżącej głębokości, stron- 
aictwo czynu, które zna dokładniej topografię po- 
dziemnego Rzymu niż policya, nie mogłoby użyć 
do swoich występnych celów? Nareszcie odkryto, 
jak zapewniają, spisek w wojsku papiezkiem, 
|który rozpoczęte śledztwo dokładniej zapewne 
'wyświeci. Dotąd wiadomo tylko, iż pojmano na 
gorącym uczynku kilku żołaierzy od pociągów, 
którzy za pomocą podrobionego rozkazu naczelni- 
ka_kapowali traciznę w wielkiej ilości. Mówią, 
że chcieli wytrać swoich towarzyszy i zuaczog 
część załogi rzymskiej. Byli to podobno sami 
Włosi. Atoli powimo tych różnorodnych złowro- 
gich znaków, Monti i Tognetti, którzy wysadzili 
w powietrze koszary Serristori, mają być strace- 
ni d. 22 pażdziernika, to jest w roczaicę występ- 
ka. Apelacya ich odrzuconą zostanie. Sąd apela- 
cyjny ma nawet zebrać się w nadzwyczajny spo- 
sób pomimo wakacyj październikowych, dla po- 
twierdzenia wyroku Śmierci, tak, aby ten wyko- 
nanym był d. 22g0. 

Imieniny Cesarza Franciszka Józefa bardzo u- 
roczyście obchodzone były w kościele Santa Ma- 
ria dell Anima. 


Wiedeń 14 października, W sprawie czeskiej 
nie nie przybyło nowego. Wojskowy namiestnik 
jenerał Koller na każdym kroka dowodzi, że mu 
przynajmniej nie zbywa na dobrych chęciach za- 
prowadzenia w Czechach rygoru wojskowego. Wy- 
dawszy przy objęcia urzędu odezwę tak szorstką, 
iżby mu jej Ś. p. Windiscbgraetz był pozazdrościł, 
odebrawszy zwierzchności gminnej policyę miejską, 
rozesłał znowu okólaik do urzędników Namiestai- 
ctwa czeskiego, ułożony w podobaym dacha, co 
pierwsza jego odezwa, z tym atoli dziwnym do- 
datkiem, „że jako żołnierz szczególniej baczyć 
będzie na sprawy, dotyczące policyi i porządku 
publicznego.* Gdyby nawet niektóre przepisy wy- 
Jatkowe były rzeczywiście konieezuemi wobec wy- 
bryków pospólstwa czeskiego, musielibyśmy w 
każdym razie to urzędowe połączenie się wojska 
z policya dla prowadzenia steru rządu w kraju 
konstytucyjnym, co najmniej niefortanaem nazwać. 
Podobna postawa, jaką zajął jenerał Koller w Cze- 
chach, dałaby się tylko usprawiedliwić otwartym 
buntem, od którego dalekiemi są zamieszki uliczne. 
Pojmajemy więc, że w takiem położeniu rzeczy 
kanclerz baron Beust zamierza krok ministerstwa 
usprawiedliwić w nocie, którą ma być wystóso- 
wana do ajentów dyplomatyczoych rządu austry- 
ackiego za granicą; prasa zagraniczna bowiem z 
małemi wyjątkami zdaje się mie podzielać zapa- 
trywania dzienników wiedeńskich, jakoby położe- 
aie rzeczy w Czechach było tak groźaem, iż stan 
wyjątkowy wywołać musiało. 

— Przedłożona przez węgierskiego ministra 0- 
świecenia 
Ustawa migdzywyzuaniowa węgierska 
opiewa: 

Artykuł III ustawy z r. 1544 i XX z r. 1848 
względem wzajemności wyznań rozszerzają a 
względnie zmieniają się w następujący sposób : 

$ 1. Przy zastosowaniu się do warunków usta- 
wą objętych i formalaości, wolno każdemu przejść 
va inne wyznanie, a względnie na inng religią. 

$ 2. Cheacy przejść na inną wiarę musi mieć 
ukończonych lat 18. Kobietom atoli wolno po za- 
męściu przejść na ioną wiarę, choćby nie doszły 
jeszcze do tego wieku. 

$ 3. Przechodzący winien oświadczyć zamiar 
swój dotychczasowemu dusz pasterzowi kościoła 
swego w przytomności dwóch świadków, których 
sam sobie obiera. 

$ 4. Po upływie 14 dni, a najwyżej przed u- 
pływem 30 doi, począwszy od pierwszego oświad- 
czenia, winien w obecności tych samych lub in- 
aych, również przez siebie obranych, świadków o- 
świadczyć temu samemu dusz pasterzowi, że trwa 
przy pierwotnym zamiarze swoim. 

$ 5. Przechodzący winien zażądać każdą razą 
świadectwa o oświadczeniu pierwszem i dragiem 
od tego samego kapłana, któremu oświadczył za- 
miar swój, 

$ 6. Gdyby kapłan z jakiejkolwiekbądź przy- 
czyny żądanego Świadectwa nie udzielił, wtedy 


ku 1866, choć nie watpimy, że je wzięła bardzo |się nietylko powierzchowność, ale i samo wewnę- 
do serca, nie zdołała w jednym roku wyrzucić [trzne usposobienie kraju, a nieraz jest względem 
z siebie starego kwasn i przemienić się w nową |nas viesprawiedliwym, bo pociąga nas do odpo- 
Galicyę. Ale ktoby chciał robić jej rachuaek su- | wiedzialaości ża rzeczy, którym mie my jesteśmy 
mienia nie dorywczo, powierzchownie, z jednego | winni. Z wielką na przykład goryczą wspomiuą 
roku tylko, ale ze znajomością rzeczy, bez uprze- |kilkakrotuie o trudności, z jaką emigranci w Qa- 
dzeń i oklepanych ogóloików, zrobić przeciętoy |licyi osiedlać się mogą. Jak żeby trudności te 
jej rachunek z lat dwadziesta lab trzydziesta, teaby| stawiała Galicya? jak żeby ona wydawała prze- 
znalazł może, że ona wiele kwasu wyrzuciła, i że | pisy o nabywaniu austryackiego obywatelstwa lab 
choć nie iung, jest przecież lepszą Galicyą niż | przepisy policyjneo cudzoziemcach! Nie trzeba prze- 


była. 

Sędziowie nasi, którzy nas z innemi częściami 
Polski porównywają, a zrobiwszy porównanie po- 
tępiają, nie labia o tem pamiętać, że najdawaiej 
od Rzeczypospolitej oderwani, rządzeni bylisa y 
ad roku 1773 systemem stale i niezmiennie za- 
wziętym na wszystko co było polskiem, że kiedy 
Księstwo Warszawskie i Królestwo Kongresowe 
dawało ionym względną przynajmniej swobodę 
narodowego życia, my rodziliśmy się, chowali, 
żyli i umierali pod skrzydłami najzawistuiejsze) 
z polieyi, że kiedy w Królestwie do ostatoich 024 
sów uczono sig po polsku, my na odwrót od lat 
kilku dopiero przestajemy pomała uczyć się wy 
łącznie po niemiecku, i że w roku 1846 przeby. 
liśmy katastrofę, jakiej dzięki Bozu żaden inny 
kraj polski nie doświadczył. Jeżeli więc jesteśmy 
słabsi i gorsi i glupsi od innych, to nie zupełnie 
nasza w tem wina. Autor „Rachunków uwzglę- 
dnia wprawdzie te okoliczności łagodzące, ale te- 
go nam nie liczy, że od lat dwudziesta zmieniła 


cież zapominać, że Galicya choć jej się dziś lepiej 
dzieje niż dawniej, nie Jest państwem niepodleglem 
i że nie wszystko od niej zależy, Być może, że nie- 
ufaość do emigracyl jest u nas przesadzona; ale 
mniej w tem winy naszej, jąk znacznej liczby takich, 
którzy charakteru emigrantów nadażywali, i tych 
znowu, którzy jak „nieszkodliwe“ (str. 12, tom II) 
Ognisko, utrzymują, że należy propagować po- 
wstanie w Galicyi, Źe wszystkim potrzebom emi- 
gracy! podołać nie możemy, to pewna; że im nie 
dosyć zaradzamy, to być może. Ale żebyśmy byli 
dla emigrantów tak twardzi i nielndzcy, na to 
niech odpowiedzą ci 2 pomiędzy nich, którzy w 
Galicyi żyją. Co sig zaś tyczy wewnętrznego po- 
stępu naszego kreju, nie chcielibyśmy pochlebiać 
sobie; jednak bez samochwalstwa możemy powie- 
dzieć, że od lat dwudziestu jest pewien postęp, 
którego dowodzi choćby to, że liczy się dziś z aa- 
mi państwo, w którem żyjemy. Jest posięp i w 
paszych gospodarstwach; rach baudiowy 1 prze- 
mj słowy, eboć nie wielki, jest przecież większy; 
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świadkowie wystawią świadectwo o każdorazowem 
oświadczeniu. 2 

$ 7. Jeżeli przechodzący tak. otrzymane świa- 
dectwą przedkłada dusz pasterzowi tego wyzna- 
nia, na łono którego przejść zamierza, wtedy ka- 
plan dotyczącego kościoła jest całkiem upra- 
wnionym do przyjęcia go na łono tegoż. Nieskła- 
dający tych świadectw nie może przejść z jedne 
go kościoła na inne wyznanie. 

$ 8. Kapłan, któremu przechodzący przedkłada 
świadectwa swoje, i przed którym w ten sposób 
dokonał przejścia swego, obowiązanym jest do- 
nieść o tem kapłanowi owego wyznania, do któ- 
rego przechodzący należał, 

$ 9. Wszystkie czynności nawróconego po przej- 
ścia sądzone być winoy według nauk owego ko- 
ścioła, do którego przeszedł, a zasady kościoła, 
który opuścił, nie są dlań wcale obowiązującemi, 
z wyjątkiem, jeżeli przejść chcący według tych 
zasad przyjął na siebie obowiązki, których zrzec 
sig nie może bez naruszenia praw osób trzecich. 

$10.0 małżeństwach mięszanych. Przy 
tak zwanych małżeństwach mięszanych, powsta- 
łych z połączenia się osób do różoych wyznań 
chrześciańskich należących, nie wolno kapłanowi 
tego jednego lub drugiego wyzuania odmówić za- 
powiedzi trzechkrotaych. Jeżeli zaś kapłan jedne- 
go lab drugiego wyznania wzbrania się głosić za- 
powiedzi, wtedy wystarczą zapowiedzi głoszone 
przez dusz pasterza jednego z narzeczonych, je- 
żeli dwaj świadkowie zeznają, że od owego ka- 
płaaa głoszenia zapowiedzi się domagano. W ka- 
żdym takim przypadku atoli gdyby się po ślabie 
okazało, że między narzeczonym istniała przeszko- 
da wstrzymująca lub zakazująca małżeństwo, ka- 
płan ten będzie odpowiedzialnym, który głoszenia 
zapowiedzi odmówił. 

$ 11. Jeżeli po treechkrotoych zapowiedziach 
zdarzy się, że kapłan jednemu z narzeczonych od- 
mówi wydania świadectwa, to dwóch świadków 
ze strony ślaba żądających, uda się do niego z 
prośbą o wydanie świadectwa; w razie odmowy 
jeden ze świadków zapytuje się kapłana, czy 
przeciw zamierzonemu małżeństwu znalazła się 
przeszkoda lub nie? Swiadkowie wystawią świa- 
dectwo o odpowiedzi udzielonej na to pytanie lub 
odmówionej, a świadectwo to będzie zupełnie wy- 
starczającem. W razie zatajenia przeszkody, o któ- 
rej może otrzymał wiadomość, kapłan jest odpo- 
wiedzialoym, i zagrożonym jest karami aż do u- 
traty urzędu. 

$ 12. Małżeństwa mięszane mogą być prawo- 
mocnie zawierane przed kapłanem każdego z dwóch 
narzeczonych. 

$ 13. Małżonkowie chrześciańscy żyjący w mał- 
żeństwie mięszanem, mogą rozporządzać wolno re- 
ligijnem wychowaniem dzieci swych obojej płci 
mocą oświadczenia zgodnego, pisemnego lub też 
astnego, w przytomności dwóch świadków uczy- 
nionego. 

$ 14. Ani władze ani kościoły odpowiednich 
wyznań vie mają prawa ograniczenia wolnego roz- 
porządzania rodziców lub żądania, aby takowe 
wbrew ich woli przeprowadzonem zostało. Z tego 
powoda nieważnemi są rewersy wystawione wzglę- 
dem religijnego wychowaaia dzieci i wszelkie in- 
ne akta wolną wolę rodziców w tej mierze ogra- 
niczajace. 

$ 15. Wolne to prawo rodziców rozporzgdzania 
o dzieciach swych obojej płci, które nie liczą je- 
szcze więcej jak 7 lat, odnosi się i do przypadku, 
jeżeli obaj lub jeden z nich przejść mają va iong 
wiarę. 

$ 16. Jeżeli oboje rodzice lab jedna strona zmar- 
ła, zanim rozporządzili wspólog deoyzyą o reli. 
gijuem wychowaniu dzieci, lub jeżeli rodzice przy 
życia zostający z jakiegokolwiek powodu w tej 
mierze mie nie postanowili, to w takich razach 
chłopcy z mięszanego małżeństwa pochodzący 
przyjmują wiarę ojca, a dziewczęta wiarę matki. 
mierć ojca lub matki lab prawny rozwód nie 
zmienia w niczem religijnego wychowania dzieci. 

$ 17. Jeżeli ojciec lab matka przechodzą na 
inną wiarę, wtedy dzieci, które 7 lat nie ukoń- 
czyły, przyjmują wedlag płci wiarę przechodzą- 
cych. 

E 18, Daieci zrodzone przed zawarciem mal- 
żeństwa, lecz po ślubie za prawe uznane, podle- 
gają pod względem wychowania religijnego temu 
samemu prawu, co dzieci prawe. 

$ 19. Dzieci nieślubne, a zatem nieprawe, ule- 
gają temu samemu prawu co ślubne, jeżeli uzua- 
ne zostały przez ojca; w przeciwnym razie pr: yj- 
mują wiarę matki. 

$ 20. Podrzutki, lab w ogóle dzieci, których 
rodzice 83 nieznani, przyjmują wiarę tych, którzy 
je za swoje przybierają. Jeżeli przyjęte zostały 
do domu podrzutków, do jakiegokolwiek zakład 
ten należy wyznania, wtedy wychowują się we 
wierze jego wyznania. Jeżeli zaś nie zachodzi 
przypadek paragrafem tym objęty, podrzutki ta- 
kie wychowują się w tej wierze, która najbardziej 
jest rozpowszechnioną w miejscu, gdzie zualezio- 
ne zostały. 

$ 21. aser jakiejkolwiekbądź relizii nie 
są obowiązani do przestrzegania obrządków ko- 
ścielnych i świąt innego wyznania lab do wstrzy- 
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nasze szkoły (choć prawda jeszcze za mało od- 
wiedzane) nie mogą pomieścić cisngcej się do 
nich młodzieży i potrzeboją klas podwójnych, a 
na wsi w kaźdym prawie kościele większa poło- 
wa ludzi modli się dziś z książki, Być może, że 
za wiele „tupiemy nogami i wołamy: naprzód“, 
ale żebyśmy się z miejsca wcale nie byli ruszyli, 
to jeszcze stanowczo dowiedzionem nie jest. Lwów 
naprzykład ma to nieszczęście, że się Bolesławi- 
cie szczególnie nie podoba. Nie pozwalamy sobie 
wpływać na gust i sympatyę szanownego autora 
„Rachunków“, ale musimy mu powiedzieć, że mia- 
sto, które pod względem polskiego ducha w nie. 
zbyt od pas oddalonej epoce upadło było bardzo ni. 
sko, które, jak samo przyznaje, weszło było na dro- 
gę wynarodowienia, a pomimo to umiało nie tylko 
na drodze tej zawrócić , ale iść coraz śmielej i coraz 
liczniej w kierunku przeciwnym, nie jest tak bar- 
dzo „śmiesznym dorobkiewiczem*, jak się to ko- 
mus wydawać może, i że właśnie dorobkiem swo- 
im zasługuje na szacunek. Że Galicya postęp zro- 
biła, tego dowodzi choćby samo jej główne mia 
sto, a dowodzi bardzo widocznie dla każdego, kto 
galicyjskie stosuaki zna z innych jeszcze źródeł 
oprócz Z „Kalendarza Wilda“ i „Rachunków z roku 
1866“ (którymto źródłom nie ujmować nie chce- 
my), i kto postępy jej mierzy hojoiejszą nieco 
miarą czasu jak przeciąg jednego roku. 

W ogóle we wszystkiem, co autor mówi o Ga- 
lioyi, znać wyraźne przeciw niej uprzedzenie, po- 
łączone z ciągłą pamięcią o tem 


ści domu bożego wszystko, coby mogło stanąć na 


czy się podczas procesyj placów i ulic, przez któ 
re procesya przechodzi. 


CZAS z Piątku 16 Października 1868. 


mania się w tych duiach od jakiegokolwiek za- 
tradoievia. W dui niedzielne atoli wszelkie robo 
ty publiczne, które nie są koniecznie potrzebne, 
będą zaniechane; zarówno podczas świąt jakiego- 
kolwiek wyznania zaniechanem będzie w blisko- 


przeszkodzie obrządkom kościelnym; to samo ty- 


$ 22. Wyznawcy każdej uznanej religii, którzy 
nie stanowią osobnej gminy kościelnej, wioni wcie- 
lié się do jednej z najbliższych samoistaych gmin 
kcścielnych religii swej, zoajdujgcych się w obrę- 
bie państwa węgierskiego. 

$ 23. Wyznawcy każdej religii prawnie uzoa- 
ae), znajdający się w armii i w publicznych za- 
kladach państwowych (o. p. w zakładach wojsko- 
wych, w zakładach przeznaczonych dla ciemnych, 
dla podrzutków i t. p.) lab w szpitalach cywil- 
nych i wojskowych, otrzymują duchownych swe- 
go własnego kościoła do wykłada religii i słażby 

ożej. 

§ 24. W gminach zamieszkałych przez wy- 
znawców różnych wyznań, lab tam, gdzie różne 
konfesye nie mają osobnych smętarzy, wyznawcy 
każdej religii mogą zmarłych swoich zarówno 
chować na jednym smętarzu. 

§ 25. W gmioach zamieszkałych przez różue 
koufesye i w miastach, gdzie z kasy gminno-do- 
mestykaloej udzieloną zostaje zapomoga na cele 
kościelne lub dla szkoły konfesyonalnej, każde 
znajdujące się tam wyznanie prawnie uznane, bie- 
rze udział w zapomodze w stogunku do liczby lu- 
dności. 

(podpisano) Baron Józef Eötvös. 


— Książę Adolf Auersperg stanowczo miał już 
odrzucić ofiarowaną sobie posadę prezesa mini- 
strów. Dziś znowu dzienniki zaczynają mu ofiaro- 
wać urząd namiestnika czeskiego, naturaloie po 
„przywróceniu porzgdku“ pızez jenerala Kollera. 
Po tem, cośmy o ks. Adolfie Auersperga pisali, 
nie potrzebujemy dowodzić, że Książę nie posia- 
da przymiotów, jakich w tej chwili wymaga sta- 
nowisko namiestnika czeskiego. 

— Sąd karoy w Pradze znowu osądził dwóch 
dziennikarzy czeskich, tj. p. Wincentego Kulhan- 
ka, byłego redaktora Politik, na 4 miesiące ści- 
slego aresztu z jednym postem co miesiąc i utra- 
tę 300 złr. z kaucyi, tudzież Józefa Kouta, reda- 
ktora Nar. Novin, na 7 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia, zaostrzonego postami i na utratę 1000 złr. z 
kaucyi. 

— W łonie rady miejskiej w Zuaim w Morawie 
wybuchły takie nieporozumienia, że wszyscy rad- 
cy in corpore złożyli swe mandaty. 

— W Peszcie odbyło się 9 b. m. posiedzenie 
komisyi narodowościowej, w obecności prezesa 
ministrów węgierskich. Hr. Andrassy oświadczył, 
że ministeryam nie odstąpiło i nie odstąpi od za- 
sad wypowiedzianych w sejmie. Mianowicie — gdy 
zachodziła kwestya, czy komitety delegowane z 
sejmu obradować mają nad wnioskami do ustaw 
czy też ministeryum przedkładać je będzie sejmo- 
wi, mioisterynm podjęło się wypracowania wszy- 
stkich wniosków z wyjątkiem wniosków do ustaw 
narodowościowych, które przekazane być miały o- 
sobnemu komitetowi złożonemu z zastępców wszy- 
stkich w Węgrzech istniejących narodowości. Komi- 
tet w wypracowaniu projektu wstąpił już tak da- 
leko, że ukończenia tej pracy niedługo oczekiwać 
należy, a ministerynm wnioskiem swoim opóźniło- 
by rozwiązanie tej kweatyi, którego rząd szcze- 
rze pragnie. Rząd więc wzywa komitet, aby przy- 
spieszył czynności swoje. W skutek tego oświad- 
czenia uchwalono dalej prowadzić obrady komitetu. 
Prezes komitetu w skutek upowazoienia zawe- 
zwał drogą telegraficzną wszystkich nieobecnych 
na dzień 15 października, celem nkończenia ob- 
rad.— Tak więe w Węgrzech załatwiają kwestyę 
rozmaitych narodowości w sposób najodpowiedniej- 
szy, bo o niej stanowić będą ci, których ‚to cb- 
chodzi, a przynajmniej narodowości w Węgrzech 
uskarżać się nie mogą, aby stanowiono o nich 
bez nich, 


TERA A AER ARRE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 15 pażdziernika. Dziś w połudoie 
członkowie Rady miejskiój z prezydentem miasta 
Drem Dietlem na ozele żegnali dotychczasowego de- 
legata Namiestnictwa radzcę dworu p. Possingera- 
Choborskiego, udającego się do Lwowa dla objęcia 
urzędu wiceprezydenta Namiestnictwa. 

— Węzorajszym zwykłym pociągiem porannym 
wyjechało ztąd przeszło sto osób do Wieliczki; po- 
mimo nadzwyczajnej słoty i nieprzebytego błota piń. 
skiego, jakie zalega drogę prowadzącą z dworca ko- 
lei żelaznej w Wieliczce do miasta, podróżni wytrwali 
w swojem przedsięwzięciu zwiedzenia kopalń wieli 
ckich i z wielkiemi trudami przebrnęli owe kałuże, 
świadczące, że w Wieliczce mało się opiekują droga- 
mi. Po dwugodzionem czekaniu dowiedziano się, że 
uroczystość górnicza wraz z oświetleniem była wła- 


ściwie dnia poprzedniego, że więc podróżni o 24 go- 
dzia spózuili się. I nam mylnie doniesiono, że we 


wielkiej miłości, i że miłość powinna karcić (sko- 
ro kto piastuje urząd kapłana i spowiednika) ale 
że zarazem winną tłómaczyć , uniewioniać, prze- 
baczać; najczęściej też odzywają się te dwie stro- 
ny razem i łączą się w akord „przebaczenia aniel- 
skiej pogardy“, która ma tę wyższość ogromną 
nad wszystkiemi znanemi rodzajami pogardy, że 
pozwala i względem bliżaiego być dumnym, i we 
własnych oczach pozostać wybraną anielską isto- 
tą. Jak dalece autor uprzedzonym był przeciw Ga- 
licyi dowodzi najlepiej to, że ta sama rzecz, któ- 
ra gdzieindziej wydawała mu się dobrą, chwale- 
bną lub pożyteczną, w Galicyi zasługuje na prze- 
kąs i naganę. I tak naprzykład znajdujemy na 
stronie 481 tomu Igo wzmiankę o jakimś obcho- 
dowym obiedzie w Chełmży w Prusiech Zacho- 
dnich, wzmiankę wcale pochlebną. Na stronie 504 
opisany jest obiad dany we Lwowie przez posłów 
dla marszałka sejmowego po skończonej sześcio- 
letniej kadencyi, a opis kończy się słowami: „nie 
potrzebujemy dodawać, że posłowie niezależni u- 
sunęli się od tej uczty“, Co było tak niegodnego 
w tej „uczcie ? domyśleć się nie możemy, i w 0- 
góle nie jest nam jasną reguła, podług której au- 
tor sądzi nasze galicyjskie zdrożności. Obiad dla 
marszałka daje mu powód do przekąsów i kryty- 
ki; — kilkoma miesiącami później wtym samym 
Lwowie odbyła się podobna „uczta“ dla podróża- 
jącego po Galicyi p. I. J. Kraszewskiego. Na tę 
noztę jednak nie oburza sig Bolesławita. Dla cze- 


» że pisze sig z|go? jaka tu różnica? czy są pewni ludzie lab pe. 


pasami, szkoda 75 alr; d. 23 z. m. w Wielopola w 
pow. sandeckim zagroda włościańska z zapasami skut 
kiem nieostrożności, szkoda 1000 złr.; w Dembowy 
w pow. pilanieńskim stodoła dworska z zapasami, 
jak sądzą przez podpalenie, szkoda 5075 złr., tylko 
budynek był zaasekurowany; d. 24 z. m. w Dęborzy- 
nie w powiecie pilznieńskim dwie stodoły dworskie z 
zapasami, niezaasekurowane, przyc yaa pożaru nie- 
wiadoma, szkoda 4000 złr.; d. 25 z. m. w Łącku w 
pow. sandeckim 2 domy włościańskie, przyczyna nie- 
wiadoma, szkoda 450 złr.; d, 26'z, m, w Słotwiaie w 
pow. brzeskim stodoła włościańska z zapasami, szko- 
da 300 złr.; d. 28 z. m. tanże dwa domy włościań- 
skie z zpasami, przyczyna niewiadoma, szkoda 2450 
złr.; d. 28 z. m. w Tarnowie na przedmieściu Za- 
btocia dach na domu, przyczyna niewiadoma, szkoda 
400 zir,; w Topolsicy w pow, staromiejskim, 4 bu: 
dynki gospodarskie z zapasami i kilku sztukami by 
dia, przyczyna niewiadoma; d. 30 z. m. w Hiuboczku 
wielkim w pow. tarnopolskim 5 zagród włościańskich 
z zapasami, skutkiem nieostrożności, szkoda 1200 złr.; 
w Radowie w powiecie jarosławskim stodoła wło- 
ściańska z zapasami, szkoda 828 złr., ogień miał być 
podłożony; d. 30 z, m. w Hawłowicach górnych w 
tynże powiecie, 2 domy włościańskie z zapasami, 
przyczyna niewiadoma, szkoda 240 złr.; d. 1 b. m. 
w Muchawce w powiecie czortkowskim 3 zagrody 
włośaiańskie z zapasami, jak sądzą przez podpalenie, 
szkoda 2400 alr; d. 2 b. m. w Nowosiółce w pow. 
borszczowskim karczma z budynkami gospodarskimi 
i zapasami, zaasekarowane, szkoda 1500 złr.; d. 2 
b. m. w Lubli w pow. jasielskim dom włościański 
wartości 47 złr. skutkiem nieostrożności ; w Oleszy 
w pow. tłumackim dom włościański wartości 60 złr., 
przyczyna niewiadoma; w Budzowie w pow. wado- 
wiekim zagroda włościańska , skutkiem nieostrożności, 
szkoda 200 złr., w Spytkowicach w tymże powiecie 
zagroda włościańska, przyczyna niewiadoma, szkoda 
251 zlr.; w Orzechówce w pow. brzozowskim dom 
włościańska, szkoda 35 złr., przyczyna niewiadoma; 
d. 3 b. m, w Strychańcach w pow. tłumackim 3 sto- 
gi siana, jak sądzą przez podpalenie, szkoda 1500 
złr.; d. 3 b. m. w Skołoszowie w pow, jarosławskim 
zagroda włościańska z zapasami, przez nięostrożność, 
szkoda 2000 złr.; w Rakobutach w pow. kamione 
ckim 13 zagród włościańskich z zapasami zboża i 
wszystkiemi ruchomościami, przyczyna niewiadoma, 
szkoda 13,000 złr.; d. 4 b. m. w Barkówce w pow. 
brzozowskim zagroda włościańska z zapasami, jak 
sądzą przez podpalenie, szkoda 400 złr.; w Dembow- 
cu w pow. jasielskim dom włościański, jak sądzą 
przez podpalenie, szkoda 300 złr.; w Głębokićj w 
pow. samborskim zagroda włościańska szkoda 600 złr., 
przyczyna niewiadoma; w Wiaiowie w pow. staro- 
miejskim dom włościański, przyczyna niewiadoma, 

Dnia 4 b. m. w Gorajcu w pow. cieszanowskim 
budynki gospodarskie jednego włościanina, jak sądzą 
przez podpałenie, szkoda 700 złr.; d. 5 b. m. w Wa- 
niowicach w pow. samborskim zagroda włościańska 
z wszystkiemi zapasami, przez nie>strożność, szkoda 
400 złr.; d. 6 b. w. w Dobrotworze w pow. kamio 
neckim 2 stodoły włościańskie ze zbożem, przyczyna 
niewiadoma; w Sidorowie w pow. husistyńskim 2 za- 
grody włościańskie z zapasami, skutkiem nieostrożno- 
ści; w Lubienia wielkim w pow. grodeckim 3 zagro- 
dy włościańskie, przyczyna niewiadoma, szkoda 300 
ztr.; w Wełdzirzu w pow. doliniańskim tartak dwor- 
ski (zabezpieczony), przyczyna niewiadoma, szkoda 
6000 złr.; w Brzuchowicach w pow. lwowskim za 
groda włościańska, dom drugiemu a stajnia trzeciemu 
włościanowi, ogień zapuseilo dziecko przez nieostro- 
żność; d. 7 b. m. w Manasterczanach w pow. boho 
rodezańskim 2 zagrody włościańskie, szkoda 100 złr., 
przyczyna niewiadoma; d. 9 b. m. w Jabłonce wyżaćj 
w pow. Turka, zagroda włościańska, przyczyna nie- 
wiadoma, szkoda 280 złr. 

— Lwów 13go października. 

(z.) Doroczae posiedzenie naukowe ku uczczeniu 
pamięci założyciela, odbyło się w Zakładzie nar. im, 
Ossolińskich zwykłym obyczajem. Zagaił je zastępca 
kuratora hr. Maurycy Dzieduszycki przemową, 
'w którój zazwyczaj składa publiczne sprawozdanie 
z dorocznych czynności i majątkowego stanu Zakładu. 
Obeenie wkrótce już ma objąć kuratoryę Zakładu wła- 
ściwy kurator książę Jerzy Lubomirski. W spra- 
wozdaniu swem objął przeto nie jednoroczny tylko 
przeciąg czasu, sle skreślił po krótce dzieje Zakładu, 
porównał stan dzisiejszy z dawniejszym, podniósł zna- 
czenie jego jako naukowego ogniska wśród powsze- 
chnego dzisiaj prądu zajęć politycznych, który ogar- 
nął wszystkie dziedziny umysłowego życia, i wszy- 
stkie piśmieunictwa gałęzie. Co do czynności tegoro- 
cznych, zawiadomił pomiędzy innemi, is wydano ogó- 
łem na cele naukowe 4,800 złr. z czego na kupno 
książek 2,000 zir, a na wydawnictwo czasopisma, 
którego tom 11ty wyjdzie z końcem przyszłego mie- 
siąca, 1,500 alr. Zwrócił przy téj sposobności spra- 
wozdawca uwagę na to ważne naukowe wydawnictwo, 
wychodzące pod redakcyą dyrektora Zakładu p. Au 
gusta Bielowskiego. Wymienił szereg znakomitych 
pisarzy i uczonych, którzy w ostatnim okresie bądź 
użytkowali z naukowych zbiorów Zakładu, bądź też 
w nim pracowali i szczególniejsze dlań położyli za 
sługi, między którymi wymienił 4. p. Szajnochę i 
dzisiejszego kustosza p. Ksawerego Godebskiego, 


środę przypada owa uroczystość; nie nasza więc w tóm 
wina, jeżeli doniesienie to wiela w błąd wprowadziło. 
Ale i tak goście wieliccy nie doznali zawodu, gdyż 
dyrekcya salinarna za mierną opłatę kazała bardzo 
pięknie oświetlić kopalnie. Nie zapuszczając się w 
tylekroć już podawany opis tego świata podziemnego, 
nadmienić tylko winniśmy, że z okazyi spodziewane- 
go przyjazdu N. Państwa, sale znajdujące się w głę- 
bi salin ślicznie przyozdobiono. Przy tej sposobności 
wspominamy, że dyrekcya salin w „Wialiezce trzy ra- 
zy w tygodniu, zwykle za opłatą, oświetla kopalnie 
w poniedziałki, środy i piątki, jeżeli się zbiera od- 
powiednia liczba osób, saliny zwiedzić pragnących. 
W końcu sądzimy, że stajemy się tłumaczem życzeń 
wielu, zwracając uwagę dyrekcyi koiei galicyjskiej, 
iż pociągi wielickie powinnyby stawać nie o ćwierć 
mili od miasta ale w samem mieście, zwłaszcza, że 
szyny doń prowadzą. 

— Od JW. Paliszewskićj orzymaliśmy 10 zir, na 
pogorzelców Stanistawowskich. 

— Gazeta Narodowa poświęca długi artykuł wate: 
pny, aby dowieść... że to nie Czasu koncept, aby 
nieuchwalać rezolucyi ale pomieścić żądania nasze 
w Adresie, że ten koncept z tego samego źródła, z ja- 
kiego miał go Czas, „podawano ale bezskutecznie 
Gazecie Narodowej", która go odrzuciła (sic). Ri- 
sum teneatis na śmieszność, a litość miejcie na sła- 
bość... chociaż słusznie ma Gazeta Narodowa; nie 
Czasu to koncept, podawał go prosty zdrowy rozsą- 
dek, i nie dziwi nas wcale, że go podawał bezskute- 
cznie Gazecie Narodowej, W kwestyi tej radzibyśmy 
już nie zsbieraó głosu, bo gdy był czas na to, przed- 
stawialiśmy ją otwarcie i bez ogródki; teraz głos już 
zabrały następstwa. Niestety chce go także, jak za- 
wsze post festum zabierać i Gazeta Narodowa. My 
już zaledwie w Kronice na jej bezsilne gniewy kil- 
ku słowy odpowiadać możemy, tak nam rady dawa- 
ne Stanleyowi i Antonellemu zabierają miejsce. Ale 
zniżywszy się raz z konieczności do polemizowania 
z terroryzmem Gazety, nie możemy zejść z placu, 
dopóki się raz nie zrezygnuje dać nam pokój. 

— Nowy Sącz 12 pażdziernika. 

(X. Y.) Wczoraj obchodzono w Nowym Sączu je- 
dog z rzadszych pamiątek, jaka nie w ku2déj wyda- 
rza się parafii, a był nią jubileusz 50 letniego ka- 
płaństwa X. Machaczka proboszcza i kanonika hono- 
rowego. X. Jan Machaczek pochodzi z owój rodziny 
w Czechach, co tak wytrwale stoi przy sztandarze 
narodowym. Młodość przepędził jako kapelan pułko- 
wy, potóm bywał po różnych parafiach, a w Sączu 
już lat 15. Sącz pod tym względem posiada pewien 
przywilej, bo i przed laty 15tu święcił tę uroczystość 
ś.p. X. Janczy, a podobno przed laty rówoież i jego 
poprzednik, Dziś od rana zdążały z różnych stron li- 
czne procesye do kościoła farnego, aby uświetnić rzad- 
ką uroczystość dnia tego. O godzinie 116j z uderze- 
niem dzwonu wyruszył z kościoła orszak duchowny 
na plebanię, gdzie oczekiwał go X. Machaczek. Po 
krótkiéj przemowie dziekaua X. Gabryelskiego przy 
jął wieniec z rozmarynu i błogosławieństwo. Poczem 
przy salwach i hymnie prowadzony szpalerem, z zie- 
leni umyślnie sporządzonym, przez duchowieństwo i 
lud do kościoła drogą pośród dziatek w bieli, które 
mu drogę kwiatami sła'y. U podwoi kropił lud wodą 
święconą, ukląkł następnie u stóp ołtarza, a obecni 
odśpiewali Vent creator. Z kazaniem wystąpił X. Win- 
centy Wąsikiewicz. Mówił o wierze, a znaną swą 
piękną mową skreślił dobitnie smutny stan rozprzę- 
zenia polityczno-socyalnego, przypomniał wiarę i cno- 
ty ojców, w których spoczywała wielkość narodu; 
lecz nie wszystko stracone, żywą wiarę znajdzie je- 
szcze u ludu, itam szukać każe zdrowego jądra, na 
którego oświatę i umoralnienie wielki położył nacisk. 
byle tylko ten lud rozumnie był kierowany, Zwrócił 
się w końcu do jubilata kapłana, i polecił ma owe 
Sgo Łukasza nauki miłości Boga, ojczyzny, krewnych 
i wspólbliznich i prosił go, hy się modlił za kraj bie- 
dny i za kościół w Polsce. Poczem jubilat celebrował 
a nabożeństwo zakończyło Te Deum. Ściskanie głowy 
odbyło się także ale tylko dygnitarzy, nauczycielek 
i dziatek, bo lud przez całą oktawę co dzień blogo- 
sławić będzie. Po nabożeństwie odprowadzono go tym 
samym porządkiem na plebanię, gdzie odczytano ju: 
bilatowi biskupie breve. X. dziekań imieniem obecnych 
składał życzenia, a jubilat dziękował od serca za tę 
koleżeńską przysługę. Akt cały miał wiele uroczy- 
atości i powagi, a po wigkszéj części włos srebrny 
postaci otaczających sędziwego jubilata jakąć szcze- 
gólną patrzących napawał zadumą — i każdy z nas 
westchnął szczerze 0 przedłużenie lat sędziwemu 
starcowi. 

— Dnia 15 z. m. w Górce pow. brzeskim zgorza- 
ła stajnia dworska z końmi i owcami, gęzyczyna nie- 
wiadoma, szkoda 4031 złr.; d, 16 z. m. w Słotwinie 
w tymże powiecie dom izraelity wartości 700 złr., 
zaasekurowany, wraz z ruchomościami wartości 240 złr. 
i zagroda włościańska, szkoda przy tój ostatnićj 1100 
złr., przyczyna niewiadoma; d, 18 z. m. w Radgoszczy 
w powiecie dąbrowskim zagroda włościańska, jak s84- 
dzą przez podpalenie, szkodą 118 złr.; d. 19 z. m. 
w Warzycach w pow. jasielskim stodoła włościańska 
z zapasami, szkoda 672 złr,; d. 21 z. m. tamże za- 
groda włościańska z wszystkiemi zapasami, ezkoda 
570 złr., ogień był podłożony; d. 22 z. m. w Klo- 
dnie w pow. żółkiewskim zagroda włościańska z za- 
pasami, przyczyna niewiadoma, szkoda 800 złr.; w 
Słotwinie w pow. brzeskim stodyła włościańska z za- 


roku stan Czytelni Zakładowój, Nigdy jeszcze liczba 
czytelników nie była tak znaczną; wzrastała ona nie- 
przerwanie, tak iż w przesigciu było około sta czy- 
telników dziennie. 

Po sprawozdania przemówił p. August Bielow- 
ski, wziąwszy sobie za zadanie w obszeraym histo - 
rycznym poglądzie skreślić cywilizacyjay rozwój Pol- 
ski w porównaniu do innych krajów europejskich i 
wykazać jój stanowisko i znaczenie w ogólaym po- 
stępie ludzkości. Przyjąwszy za punkt wyjścia zasadę, 
iż każde państwo tem wyżój stoi i tem bliżój wyso- 
kich swych dosięga zadań, im szersze koło swój spó- 
łeczności obejmie wolnością i równouprawnieniem, im 
bardziój w ogólnym postępie ludzkości przyczynia się 
do jéj uszczęśliwienia, porównał z tego stanowiska 
dzieje Polski począwszy od X. wieka z dziejami innych 
narodów; a porównanie to we wszystkich epokach, 
oprócz w ostatnićj epoce upadku, wypadło na korzyść 
Polski. W ozasie dzisiejszym ladność wiejska nasza 
przewyższa według tego porównania uobyczajeniem i 
oświatą ludność innych krajów, posiadających nawet 
sławę oświaty, wszelako po bliższem rozpatrzeniu sto- 
sunków niedorówny wających pod rozmaitemi względami 
umysłowemu stanowi ludu naszego, Mniój szczęśliwie 
ną stronę naszą wypadło porównanie innych wyższych 
warstw społecznych ze społeczeństwem innych krajów. 
Miasteczka nasze w zaniedbaniu nie 83 ożywione tym 
ruchem przemysłowym i haadlowym, go miasta za- 
graniczne. Dźwigoiami oświaty wyższćj są Uniwersy- 
tety, Towarzystwa naukowe i Zakłady publiczne nau- 
kowe. Z kolei dotknął w rozprawie swój p. Bielow - 
ski dziejów uniwersytetu Wileńskiego, Towarzystwa 
przyjaciół nauk Warszawskiego i Towarzystwa nau- 
kowego Krakowskiego, a zakończył wzmianką o Za- 
kładzie nar. im, Ossolińskich, będącym obecnie je- 
daym z najznakomitszych przytulisk naukowości w 
Polsce, 

Naostatek p. Ksawery Godebski kustosz, 
tał wiadomość o życia i pismach Michała 
skiego, 

— Donoszą nam, że d: 12 b. m. po południu zgo- 
rzało w Działoszycach w Królestwie Polskiem 18 
domów. Gdyby nie pomoc z pobliskiéj wsi p. Podle- 
chowskiego , który przybył x ludźmi na ratunek i z 
dwóch domów zerwał dachy dla przerwania ognia, 
nierównie większa wynikłaby szkoda. Sikawki żadnój 
w miejscu nie było. 

— Dali 14 października pochmarao deszcz. Ter- 
mometr doszedł do + 790 od + 5%4 R. Barometr 
idzie zwolna w górę; jego stan o godzinie 6tćj rano 
dnia 15go października był 330,14, termometru zaś 
+ 62 R. Wiater zachodni słaby. 

— W piątek daia 16 paździeraika, Śgo Gawła opata 
wyznawcy, 


odezy- 
Grabow- 


A IE RD 
TEATR. Komedya po wszystkie czasy bywała 
satyra obyczajów, i z zestawienia jej ogóła w każ. 
dym narodzie, poznacby możaa przebieg i zwroty 
przywar i zepsucia grasującego w społeczeństwie. 
Dzisiejszy wiek bezwzględnego materyalizmu i 
i samolabstwa, odbija się przeważnie w nowocze- 
saej komedyi, a mianowicie w komedyi francu- 
cuskiej. Większej części tego rodzaju utworów 
sceniczaych nadaćby możaa godło: „wszelki śro- 
dek dobry, byle wiódł d> cela“. Takim utworem 
jest między wielu innemi przedstawiona po raz 
pierwszy we wtorek komedya, a właściwiej melo- 
dramat w 5 aktach p. Oktawiusza Feuillot, p. o. 
Montjoye, której główny bohater w zupełaości uo- 
sabia powyższe godło. Montjoye działa według 
alewzruszonej zasady; dzieli on ludzi na silnych i 
aa tych co się ładzą błękitnemi jak mówi, marze- 
aiami, Do pierwszej kategoryi należy, wedłag nie- 
g0, on sam I wszyscy Ci, co przygłaszywszy głos 
serca i sumieaia i wziąwszy za przewodnika s80- 
fistyczay, szatański, że tak powiemy, rozum, dążą 
do owej siły, jaką nadaje bogactwo i wpływ zua- 
czenia; do drugiej ladzie serca, ladzie poświęce- 
aia, co więcej myślą o szczęścia dragich niż o 
własnem, i zażywają swe siły na pasowaniu się 
z losem. Takim jest w rzeczonej komedyi Sa- 
ladia. Obok żądzy bogactw przewija się, jak 
wąż kaszący, pragniecie użycia, głód dogo- 
dzecia wszelkim najwyuzdańszym fantazyom 
ztąd owa pogarda węzłów i prawideł społecznych, 
owe prześlizgiwanie się kaprysu po. zmienoych, 
wrażeniach, które nie idą z głębi serca, lecz są tylko 
wynikiem zmysłów. Dla bliższego rozpatrzenia 
się w rzeczonej komedyi, pełaej efektów, zajmu- 
jącej w ogóle, choć wadliwej pod względem budo- 
wy, komedyi niemal lirycznej w swym toku, bo niea- 
sprawiedliwiającej niejednej sytaacyi, gdyż część 
akcyi odbywa się za sceną, podajemy zwięzłą 
jej treść czytelaikow: 
- Moatjoye, milioaowy spekulant, osiągaąwazy 
wszystko, co tylko wielki majątek nadać może, 
zaczyna przenyśliwać o ozdobieniu stanowiska 
swego blaskiem honorów i popularności. ‚Hojoa 
jego dobroczynoość ma na cela zażytkowąnie na 
korzyść swą wybrańców swej wspaniałomyślaości. 
Przyjmuje oa w dom swój na prośbę swej żony 
Heoryki, przywiedzionego poświęceniem dla blis- 
nich do nędzy dawaego za») mego swego Saladi- 
na, którego osadza jako ioteadeata w swej willi, 
aby ma jedaał głosy okolicznej ludności na wy- 
wielce zasłużonego w Zakładzie od lat dziesięciu pra- | padek bliskiej kandydatary na posła. Nadto [sam 
cownika. Pomyślny bardzo wynik okazuje w tym wyszukuje i przygaruia do siebie młodego adwo- 
— ||. 
za mało. Sodoma była mniejsza od Galicyi, a sk loda sobie sądów autora w tej mierze* roz- 
dano od niej dziesięciu sprawiedliwych, ostate- |trzgsad, Na to tylko zwrócimy jego uwagę) że sąd 
czną zaś pen spuszczono krakowskim tar-|jegu byłby niechybnie więcej przekonywał i wię- 
n ksze robił wrażenie, gdyby wyrok wpływał z do- 
kładnego zbadania uczynku i niewątpliwej jego 
ewidencyi. Ta zaś śledztwo prowadzone było po- 
bieżnie, rzeklibyśmy nieledwie powierzchownie, a 
nieden z obwinionych, gdyby zakładał rekurs 
przeciw wyrokowi, mógłby 80 poprzeć wcale nie 
złemi argumentami. I tak na przykłąd czytamy 
na str. 519, że pan Ziemiałkowski „wybrany do 
Rady państwa (w r. 1861) spetoit ną tem stano- 
stryja er a Ce ale nie okazy- . 
wał się już stano? , opozycyjnym,“ 
jak PLE a Pan Ziemiałkowski A -4 to 
powiedzieć: WI w» 
y na mérité 
ni cet exces &honneur, ni cette indignitć, 
że nie należy mu sig ani ten przytyk ani ta po- 
chwała, mógłby dowodzić swojego alibi, a choćby 
ma autor sto razy powtórzył, że w „Rachnkach* 
a | all is true, on przecież upierać sig gotów, że za 
capt be ył w Radzie państwa. Jak 
sio chce mówić o życiu ludzi i sądzić je, należa- 
łoby przecież poznać je i wystrzegać się niedo- 
to. Pay rota które mają choćby tę tylko złą stronę, 
© "Nie Pra powagę wypisanego na książce 


godła „ 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
-—— HI 


ES, kategorye ladzi, którym można dawać obiady 
bez sprzeniewierzenia się sprawie narodowej, kie- 
dy obiad dany dla innych znowu ladzi obraża pol- 
skie sumienie niezależnego patryoty ? Subtelaości 
te przechodzą nasze pojęcie, a wytłómaczenie ich 
pozostawić musimy domyślniejszemu od nas czy- 
telnikowi. 

W ogóle czytając »Rachanki“ musieliśmy zada- 
wać sobie pytanie, czy jest w tym nieszczęśliwym 
kraja choć coś dobrego. Jego nsposobienie naj- 
gorsze, jego postępowanie bezrozumne i niedołę- 
zoe, wszystkie warstwy społeczeństwa zarażone 
moralnem choróbskiem (, Bolesławityto 
słówko, nie moje*), tak, że w końcu wątpić przy- 
chodzi, czy ten kraj wart istnieć na świecie, czy 
nie lepiej, żeby go już raz jący iani ladzie posie- 
dli i wyrobili na pożyteczny, produkcyjny kawa- 
tek ziemi. Szukaliśmy usilnie choćby jednego dro- 
bnego słowa pociechy, nadziei.... napróżno: na ka- 
ade) karcie ten sam obraz rozpaczliwy, ta sama 
nabominatio desolationis“. Mówi wprawdzie antor, 
że jest na to ratunek, w kilku ludziach, którzy się 
uaprzód rzucą ze sztandarem pracy i ofiary*— 
ale tych ladzi nie ma. „Są wprawdzie tacy, któ- 
rych zasługi autor aznaje, mianowicie pan br. L3- 
szek Borkowski, pan Lipczyński niegdyś poseł, 
pan Milaszewski dyrektor teatra we Lwowie, pan 
Henryk Szmit wreszcie, autor wiadomych prac 
historycznych (dziwna mozajka zasłag najrozma- 
itezego gatunku i stopnia), Ale czterech sprawie- 
dliwych na pięć milionów ludności, to stanowczo 


muje też najwięcej miejsca 
a mianowicie uchwała z 2go 
nie delegacyi w Radzie państwa, a wyrok to, jak 
wszędzie, wypada na obwinionego. w 

z autorem tem moiej wdawać się możemy, że mu- 


jeszcze większe może za swoje opozycyę bez- 
względną 


4 CZAS z Piątku 16 Paździćrnika 1868. 


Sposób zużytkowania sukni, 
napróżno sprawionych na przyjazd 
Najjaśniejszej Pani, 

.... przysłać je na ornaty do restaurują- 
cego się kościoła w Oleszycach! 

Za dobrodziejów tego kościoła raz w mie- 
sige przez trzy lata odbywać sie będzie 
Misza święta © uproszenie wszelkich 
łask i błogosławieństwa bożego, mianowi- 
cie, ażeby w dzień sądu ostatecznego mo- 
gli usłysześ te słowa: „Przyjdźcie do mnie 
wybrani Ojca mego, albowiem byłem 
nagi, a odzialiście mnie.“ 

Z tem życzeniem i w wielkiej nadzici, 
prosimy o przysłanie darów pod adresem 
Prezydującego w Komitecie kościelnym. 

Qui cito dat bis dat! 
(1242-03) 


N 17 Nicefor Więc- dentifrice (f IÈ 
otar yUSZikorski, «twarzy Bau’ Mi i rad JORDILI RES 
` s > alnie na 

w dniu 40 b. m. Swoją urzędową kan- zębów iiiaio f. mnre zł Rów podiaj 

celaryg’ w Tarnowie pod L. 499, |ee. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 

naprzeciw Hotelu Krakowskiego. EE TS a Tr na 
Dostąć można w Krakowie w aptece Wgo 
runona Miczyńskiego a we Lwowie w ap- 

tece Wgo Piotra Mikolasza. (1847-2.20,T 


Winogrona 


gives zupełnie dojrzałe, odpowie- 
*P dnie na kuracyę, wysyłane 
bywają codziennie świeże pocztą lub ko- 
leją w każdej ilości za pobraniem nale- 
żytości, z Magazynu ekspedycyjnego 
Chr. Pedroni, 


Handlarza owoców i łakoci w Wiedniu, 
(1635--14)  Praterstrasse Nr, 18. 


MONOGARFIA HEMOROIDOW. 


Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie, 
przy ulicy ś. Krzyża L. 419, 


zawiadamia osoby interesowane, iż są do 
umieszczenia 


Guwernerowie, Guwernant: 
ki i Bony, 
narodowości polskiej, franeuskiej 

i niemieckiej. (1869-1-) 


WIZYKATORYE 


zwane Albespeyres 


OBWIESZCZENIE. 
BF” Z dniem 15 Pazdziernika “Ez 


wchodzi w użycie, 


zmniejszona taryfa związkowa 


dla przesyłek bydła — w ładunkach wozówych ze stacyj: 


Założone 1823. 

Zaręczenie. 
Illustrowane 
cenniki bez- 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 
gegenüber dem Augarten. 


Ogłoszenie konkursu 


L. 6449 012 194 2 


Celem. obsadzeniz opróżnionej posady nen er mern Z ze > | a 9 k ; i i Wykład praktyczny tej słabości: 
Rabina mn eng które aes e C ZEerNIOWICE, Lwów 1 Kraków, Do sprzedania: Dzieło Dr Andrz: Lebel, rue de PEchiquier 


Albespeyres na eee zielonéj, działają w 6 

ub 8 godzin najdłażćj. Prócz tego, papier 

Albespeyres utrzymuje z siebie samego ro- 

pienie obfite i regularne, bez woni, ani dolegli- 

wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Abespeyres. 


KAPSUŁKI RAQUIN, 


potwierdzone przez Akademią medyczną fran- 
cuską, którą sprawdziła ich skuteczność i otrzy- 
mała sto najzupełniejszych kuracyj na stu oso- 
bąch dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Aka- 
demia zatem orzekła, że kapsułki te są dosko- 
nalsze nad wszelkie preparacye z Kopahu. 
Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwier- 
dzający, wydany przez Akademią medyczną. 

W Paryżu na Faubourg St. Denis N. 80 i w głó- 
wnych aptekach zagranicą. (1783-15 ) 


amam 
Londyn * 
1862. | 


PR. narożna, dwu - piętrowa Nr. 14, w Paryżu. 
Kamienica pod L. 262 przy ulicy| Metoda bardzo skuteczna allein ca bolese 
Sławkowskiej naprzeciw Hotelu Saskiego|we 24 godzin, leczy bez obawy wpędzenia we- 


położona — Bliższa wiadomość w Handlu ae -r EJ R Mako? Wa TE 
r. J. Bartla w Rynku. (1744 4-5)T | nowig ee tej metody leczenia. Po licznych 


TON al icy | doswiadezeniach dokonanych w szpitalach publi- 
Realność stanowiąca narożnik ulicy cznych we Francyi, potwierdzone zostały przez 


dó Kapucynów wiodącej, Wydz; : À 
wprost ulicy Św. Anny, pod L. 2 i 7 po- p uj zai dra wgo 
łożona, a składająca się z pałacu, oficyny | Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece P 
Z zabudowaniami gospodarskiemi, domku Piotra Mikolasza. (1782.14 36)T 
szwajcarskiego, wszystko wśród pięknego 


ogrodu, oraz domu mieszkalnego z wyjściem se 
na ulicę Krupniczą, w ktörym obecnie MA. Schónf eld, 
Szkółka miejska się mieści. Kantor w Krakowie, ulica Stolarska pod 


Bliższa wiadomosé na miejscu. L. 478, w domu przechodnim kawiarni 
Wielanda, poleca swój 


doborowy Sklad komisowy 


Ba A S 


dubeltowo ogniotrwałych i bez- 
piecznych od włamania się, 
z pierwszej austr. c. k. wył. uprz. fabryki 
Fryderyka Wiese w Wiedniu, 
po najtańszych cenach fabrycznych, od 64 
złr. i wyżej; również ma wszelkie gatunki 
wiedeńskich i berlińskich Lamp k +m- 
finowych, stołowych, ścien- 
nych, wieszanych, 

jako też części Lamp, Cylindry, Banie, 

Szkła białe, i t. p. (1698 4-12 


w mieście Nowym - Sączu, rozpisuje się 
Konkurs do końca miesiąca Listopada 
1868 r. 

Ubiegający się o tę posadę mają świa- 
dectwami udowodnić, iż ukończyli filozo 
ficzne studia i pedagogikę na jednej z tu- 
tejszo- krajowych akademij. Gdyby się dla 
tej posady, tak uzdolnieni kompetenci nie 
zgłosili, to i tacy uwzględnieni zostaną, 
którzy najmniej normalne szkoły z do- 
brym postępem ukończyli i swoje uzdol- 
nienie do udzielenia nauki religi i do 
rozstrzygania pytań kazuistycznych, na 
reszcie nieskazitelne zzchowanie się, kom- 
petentnemi zaświadczeniami, udowodnią. 

W tym wypadku mają kompetenci 
pierwej prośbę o uwolnienie „od filozofl- 
cznych studyów do dotyczącego c. k. Sta- 
rostwa wnieść, a do podania metrykę u- 
rodzenia, zaświadczenia szkolne, tudzież 
zaświadczenia ich uzdolcienia do tej po- 
sady, osobliwie zaświadczenie uzdolnienia 
do udzielenia nauki religii i do rozstrzy- 
gania pytań kazuistycznych, nareszcie i 
zaświadczenia dotychczasowego zatrudnie- 
nia i moralnego zachowania się przyłączyć. 

Zaświadczenia muszą być przez kom- 
petentne władze legalizowane. 

Znajomość języka krajowego jest, po- 
żądaną i daje między innemi pierwszeń- 
stwo. 

Z posadą Rabina połączona jest pen- 
sya rocznie 300 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę mają po- 
dania do tutejszego c. k. Starostwa po- 
wiatowezo w drodze władzy politycznej 
swego powiatu wnieść, a do podań na- 
leży wypełnioną kwalifikacyjną tabelę 
dołączyć. (1866-2-3)T 


przez i 
Mysłowice i Oświęcim do Wrocławia 
i Szczecina. 
Od wyż wspomnionego dnia — można tę taryfę przejrzeć 
w Kancelaryi Szeta stacyi Kolei Północnej. 
Wiedeń dnia 13 Października 1868. (1872-2-3,T 


Dyrekcya Kolei Północnej. Cesarza Ferdynanda. 


y DO Su ] i 


Nowo otworzony 


Bazar Tapetów (Obić) 
w Wiedniu , Kärntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Würtemberga, 


znany ze względu sumiennej i rzetelnej, obsługi, poleca swój 
wielki Skład najnowszych 


francuskich i angielskich Obić papierowych. 
za rulon od 15 cent, i wyżej. (1764-3-24) ) 
1 pokój około 12’ w kwadrat bez roboty szpalerow:«j od złr. 4:50 i wyżej 
1 się lie „. Z robotą szpalerowg „ » I= 
Za trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się. o 
BE“ Podejmuje się całkowitego urządzenia mieszkan tak 
w miejscu jakina prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłaja się bezpłatnie. 
F. J. FISCHER, 


i z 
4 


TE OSI TE AI O FESTE EEE STETTEN 


Intelligientni w zawodzie 
kupieckim, 


wykształceni młodzi ludzie, posiada- 
jący znajomość języka niemieckiego, 
znajdują korzystne umieszczenie w 
bardzo znacznym Zakładzie fabry- 
cznym. — Oferty z, objaśnieniem o 
o poprzedniem zajęciu, wraz z foto- 
grafią przyjmują pod literami ©, Y. 
364 Haasenstein i Vogler 
w Wiedniu, Wollzeile, 9. _(:759--3)T 


Wiedeń | 


Najmodniejsze i najtańsze Suknie, 
jakie kiedykolwiek krawcy robili dla 
mężczyzn i chłopców, są do nabycia 


w Składzie Ubiorów 
Kellera i Alta 


w WIEDNIU, 
Graben Nr. 3 
1. Stock, Ecke der Kárntnerstrasse 
dawniej „Stock am Eiscn,“ 
odznaczony 
najwyż. medalami 1867 


Modny wierzchni surdut 


Be S$ Zir. 
Ubiory jesienne 


aF 16 Zi. a 


Ubiory letnie . . . . . . od 12 do 36złr. 
Ubiory płócienne . . . . od 10 do 26 , 

Surduty wiosenne . . . .od 5 do 24 
Wierzchnie surduty . . .od 8 do 28 


n 


ajwiększe powodzenie, jakie sokie kiedykolwiek zjedaato 
N Jakie narzędzie gospodarcze, jest moja praktyczna wyłą- 

cznie ódpowiednia ,poręczona Maszyna do obierania zie- 
mniaków i jabłek, czego dowodzą tysiące listów dziękczynnych 
które leżą u mnie do przejrzenia, jako też zaleca- 
nia przez osoby, którę takowej używają. Francu- 
skie, angielskiei amerykańskie dzienniki, prześcigają 
się w opisach tej maszynki, a angielski ,Gospodarz“ 
mówi pomię izy innemt: „Gospodarz nie mający ma- \ 
szyny do obierania ziemniaków, nie jest kompletnym 
gospodarzem itd. itd. Takowa jest jednak, je 
ko narzędzie oszezedzajgce czas, zagnieżdźo- 
na w każdej kuchni u każdego gospodarza, 7 
ina wystawach londyńskiej jak i paryskiej 44% j : 
wywolala u obeenych gospodarzy najwyäsze zadowolenie. Maszynka ta kosztuje teraz z 
franków tylko 4 złr. z opakowaniem, zrobiona jest ze stali, 8“ wysoka, a waży tylko 1'/, funt. 
w. w., obiera każdy najnieforemniejszy ziemniak, gdyż nóż przykłada się według kształtu, obiera 


liDepesza telegraficzna!! 


Londyński sąd konkursowy zadeklarował, że Skład angielskiej kompanii w głównym Skła- 
dzie, Wien, Tuchlauben Nr. 11, przymusową drogą i to natychmiast sprzedanym być musi. 
Ogromne zapasy towarów, składające się z więcej niż 20.000 sztuk angielskich damskiej i 
męzkiej bielizny, atgielskich wełnianych, angielskich chustek do nosa, obrusów i nejlepsze- 
go angielskiego Szirtinga po niedoporównania niskich cenach. Te tak nizkie ceny w Sto: 
sunku do jąkości i piękności wszystkich artykułów powinnyby każdego tak prywatuego ja- 


ko też odsprzedających interesować, gdyż AŻ wysprzedaż już się nigdy drugi raz nie 
zdarzy. 


SE$" Uprasza się o dokładne porównanie tu notowanych cen TR; 
z inszemi cennikami, a zważywszy, że nieodpowiedni towar bez przeszkody napowrót przy- 


Z e k. Starostwa powiatowego. Surduty myśliwskie . . . od 6 do 22, cienko jak papier 60 sztuk nu minutę. Traugott Feitel, Wien Kärntnerring N*2. (1543 1-6) jętym zostanie a pieniądze pe oe Pr będą, można być pewnym naj- 
: TE Surd i al. siie ə | ; è ) i 
Nowy Sacz dnia 26 Wrzesnia 1868. mj a aoe nar m = = n 15.000 setuk plóciennych koszul męzkich, 500 sztuk bardzo cienkiej angielskiej we- 
c=” po die kiki 5d 16 d6 30 7 4 4 od majo szego do pa finn 5 Ka A r cznego Ht pale wa sztuką 
TE 2 3 f- i atunku, we wszystkich rozmiarach, odpowie- okci ch, po '24, 28, 30 do 35 zir, 
HAFAN, RAM, 2484030) SALA Bad y. Malle iis Sao 06 12 7 Do H ANDLU BŁAWATNEGO into t wwytwdniej dd dk: 130, 2:30, 280, 3, ma joletiana i Dahon niom | 
domié Szanowną Publiczność, iż||] Spodnie . . . :. . . lod 4 do 12” E pl li 1.250 sztuk angielskiej w pöl-sztukach po 


10 000 —_ na gatek każdej 
` wielkości, po złr. 1°30, 1:50, 180, | 13 złr. 

do 2 zł. reńsk. a is Malti Alm. 
Ha rz : łokci cienkiego angielskiego płótna 

9 500 La in onmeae ergo, tile De 2.000 ratago przędziwa, Y, lok. od: sze- 
. ich, ną roju, 0- | rokiego, po 32 ent. 

rów, po złr. 1°50, 2, 2°50 do 2°80. > 2.500 tuzinów angielskich plöciennych chu- 

8 000 płóciennych koszul damskich prak | ™* ” stek do nosa, po, 3, 3:50 do 4 złr. 
. tyeznie i wytwornie uszytych, do | Sprzedaje się w pół-tuzinach. 

| złr. 1:70, 2, 2:50, 2:80. — Bardzo cienkie ko- 2 000 tuzinów angielskich, płócienno baty- 
szule po 8°50, 4:50 do 10 złr. . stowych chustek mezkich i damskich 


24 łokci, każda sztuka po 9, 10 do 


Kamizelki vg gawani jag od 2do 8, 
Ubiory gimnastyczne . .od 3 do 8, 
Prócz tych wszelkie możebne 


przedmioty ubiorów mezkich. 


Du” Zamówienia.osobiście lub listownie 
za łaskawem oznaczeniem miary sz e roko- | 


otworzyłem w domu Wgo Kozubowskiego 
pod L. 62, przy ulicy Grodzkiej 


Wielki Skład 
Lamp kamfinowych, 


tak krajowego jak i zagranicznego wy- 
robu , i sprzedaję takowe po najniższych 
cenach. — Również sprzedaję kamfinę w 
najlepszym gatunku; 
aparatem najświeższego wy- 
nalazku 
mierzę i ważę kamfinę najakuratniej. 


Lazar Margulies. 


(1831-1-3)T 


Antoniego Czernego 


w KRAKOWIE, 
nadeszły Towary zimowe, 


jako to: 
wełniane Materye na suknie, Korty na kaftany, F lanelki, 
Barchany, wszelkie towary włóczkowe, Kaftaniki, Majtky, 
Pończochy, Szkarpetki , Kamasze, Spodnice ciepłe, — nad- 
to znajduje się wielki zapas Kołder watowanych i welnia- 
nych, Koców w różnych gatunkach, Materacy, włósiennych, 
Sienników, Dywanów łokciowych, Dywanów angielskich 
i różnych jeszcze artykułów. (1872-1-4)T 
Przyjmują się do farby wszelkie materye jedwabne i 
wełniane, jako też zamówienia na Kapy, Ornały, 
i inne potrzeby kościelne. 


ści piersi (piersi i pleców), szeroko- 
ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, 4 za przysłaniem należytości 
lub za zaliezkg pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłaj 
się bezpłatnie. (1554-133 200} 

DG" Aby zaufanie Szanownej Publicz- 


sztuk majtek damskich i nocnych po 5, 6, 7 dó 8 złr., sprzedaje się w pół-tuz. 


3.000 rsetów, wytwornego kroju, bar- NN sztuk wkładek do koszulowych 
dzo wytworne po ai 180, a, 330) 20, do a, | 20.000 gorsów” z najieńszogo pióta "ta 
| TATE pią ——————— | tystowego, z poprzecznemi lub prostemi za- 
1.300 (sztuk Blöciennych koszul nocnych | kłądkami, po 80 ct., £ do 1:50 zir. 
3:50, 4 do 450. , najhoWwezego kroju, po zir. 600 172k angielskich, Iniano - adamaszko- 
e x wych nakryć do stołów, najnowsze de- 
800 spodnic haftowanych: według obranego | senie, na 6, 12, 18 i 24 osób. Adamasz*k a 
2 do Msze Jako też i zwyczajne po zir. 3:50, | tlasowy o trzecią część wartości. 
I ee See 23 000 łokci wybornego, białego, angiel- 
l 500 sztuk cienkiego, średnio - cienkiego . skiego Szirtingu i Madapolansu, 
a płótna po ¿0 łokci, każda sztuka %, najeieäszego gatunku, łokieć po 25, 28, 30 do 
szeroka, po 18, 20 do 23 złr. 40 cent. najcieńszy. (1658-7-12) T. 
RozsyFk1 za pobraniem należytości pocztą do wszystkich głównych i pro- 
wincyonalnych miast całej monarchii austryackiej. Za opakowanie nic się nie 
policza. Biorącym tówaru za przeszło 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 sztuk 
indyjskich batystowych chustek, 
Adres: €: ntral-Hauptversendungs-Depot, Wien, Tuchlau- 
ben Il,im Gunkel'schen Hause, 


ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 
dal pod każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jestesm 
w stanie co dzień przychodzących nowych 
pas materyj do przejrzenia przesylad, 
ierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko- 
loru i eeny, wybór Sukien według nasze- 
go najsumienniejszego sądu — dodajemy ? 
o każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su- 
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź ; 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót. 


Keller et Alt. Wien, Graben Nr. 3. 
CAR 


E EIEE ioc Ok ae EKEK EKI EKK KREKERI KRKE KEERA 
Król. pruskiego fizyka obwodowego MBra_Mx dy CEN ZA 


Krystalizowane CUKIERKI ZIOŁOWE, 


sprzedają się niezmiennie w opieczętowanych oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 Kr. w. a. 


CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora KOCHA, wyrobione z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych i zmięszane z częścią najczystszego kryształu cukrowego, okazały się == jak to udowodniły najchlubniej- 
sze uznania == jako łagodzące i uśmierzające wszelkie draźnienie w kaszlu, chrypże, szorstkości w szyi, zaflegmieniu 
itp., i działają oraz, przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich części, bardzo skutecznie na utrzy- 
manie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Działają uśmierzająco i rozwalniająco we wszystkich wypad- 


Odznaczony medalem w Paryżu 1867, 


Biały Syrop piersiowy 
G. A. W. Mayera 
w Wrocławiu. 


Niezrównany środek domowy na zastarzały ka- 
szel, kilkoletnią chrypkę, zaflegmienie, koklusz, 
katary i zapalenie krtani i rury oddechowej, 
krótki i chronicanylkatar, kaszel z krwią, plu 

cie krwią i astmę, 


cj 


x 
x 


*| Liebi$'s Extract of meat Company Limited London. 
| (Liebig’s Fleisch - Extrakt). 


Liebiga Ekstrakt miesny, 


edyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 

PP- profesorów barona JZ. Liebiga i Maks. Pettenkofera na każdym 

słoiku podpisanych — jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych Aptekach i 
andlach w państwie Austryackiem po cenie: Słoik wagi angielskiej 


(1606) 


Świadectwo. 


Biały Syrop piersiowy p. G. A. W. Ma- 
jera, ze Składu p. F. Richtera tutaj, prze- 


EXE 


konal mnie, że tenże posiada znaczne przy- kath. rozdrainienia błony é as "Śp 7 ; idic ułatwiaj > i wzmacniają nad- 

A a s f = y śluzowćj i w rozgałęzieniu tejże, niemnićj ułatwiają wyrzucanie flegmy i Ją n i 
mioty rt " raion ŻE u = werężone kanały oddechowe. — Dra Kocha Cukierki ziołowe różnią się zatem nietylko przez swe isto- 1 funt _ far funta _ Jprfunta_ a funta 
dzielanie się śluzu, usuwa ego [Sea] tnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Pate Pectorale itp, lecz wyszczególniają ur. 7, złr. 3:60, złr. 1:90, ar]. 


MES TE Tan aa Aa CZ 9 


dle, czynności systemu reprodukcyjnego 
przyspiesza, duszność usuwa. Wszystkim Re 
cierpiącym na piersi nie można dosyć za- | 589 
lecić używanie tego Syropu. Cierpialem od | ¡él 
8 lat na kaszel z wydzielaniem się fle- 
gmy, a po użyciu trżeciej małej flas ki 
tego Syropu, jestem zupełnie uwolniony 
od tego zastarzałego cierpienia, co niniej: 
szem poświadczam. 
Szczecin. Wilhelm schmidt, 
Doktor wojskowy. 


BĘ" Główny Skład utrzymują korespondenci Spółki "DE 
w Wiedniu: pp. Józef” Voigt è Spółka, Stadt, Hoher Markt N. 1, 
„Zum schwarzen ae, 
w Krakowie: p. J. W. Walter i p. E. Fuchs. (1422-18) 

Sposób uzycia tegoż 1 td załączony jest przy każdym słoiku. 


Sklad fabryczny 
towarów piankowych i bursztynowych 
Karola Kobera w Wieduiu, 
Stad, Kirntnerstrasse Nr. 34, 
utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków Fajek pianko- 

Z An pakfo et = 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebroemi od 5 do 20 złp, — prawdziwe piańkowe Cygarniczki 
od ent. 20 do złr. 150, tąkież z rzeźbami i faterałem, z kością $ 
roe i bursztynem od 2 do 15 złr. — prawdziwe tureckie 
Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 złr. — ró»nież wielki wybór wszelkich przyborów fajezar- 

i Polecenia rena eA uskuteczniają się szybko za Sage an 
1 j (1223-6 15)T 


się od tych wyrobów najbardzićj przez to, że je organa trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawe 
przy dłaższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwa- 
sów lub zaflegmienia. E 

INF Dla zapobieżenia omyłkom uprasza się dokładną uwagę zwrócić na to, iz krystalizowane Cukierki 
Llolowe.Dra Kocha opakowane są w podługowate oryginalne pudełeczka, które opatrzone są obok wyci- 
śniętą pieczęcią — i że takowe sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy: 


w KRAKOWIE p. Józef Bartl i p. Józef Jahn, jako t&: 
w Białej Pp. Józef Berger i Leopold Schwanzer,—— w Bochui p. Pawel— Niedzielski w Brodach pani Ewa Kornfeld i p. Franc. Go- 
moliński, —w Brzeżanach p. B. Fadenchecht, — w Buczaczu pp. Kodrębski &, Kercel — w Czerniówcach pp. jp Schnirch i 
Józeł Różański, — w Czortkowie p. Mojżes ‚Fränkel, — w Drohobyezy p..J. Rosenheim, — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt 
— w Gródku p. Tomaszowski aptek, — w Girybowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jassaeh p. Michał 
Neumann — w Malusza p. Stanislaw Hildebrandt aptek., — Mentach p. Jan Streya— w Mopeezyricach p. X. Wierzchowski aptek.— 
Lwowie pp. J. E. Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rucker apt., p, Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner > a 
(przedtęm Laneri), ip. Piotr Mikolasch, — w Łisku p. Robert Barański apt., —w Manasterzyskach p. J. Lipschútz,— w Mikulin- 
cach p, Stanislaw Miedlicki aptek. — w PEyélenicach p. F. Sendler, — w Nowym Sączu p. Ignacy Garan — w Nowym Targu 
p. Karol; Lanr,— w Przemyślu p. Edward Machalski,— w Przeworsku, p. Feliks Świtalski, apt. — w Madowcachp. Karol Teich- 
manny wHzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w Sadogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarowicz,— w Sam- 
barze p. Antoni Kromer, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Serecie p. J. Dompniak — w Stryja p. J. Ggrmann apt., — 
w Skadacie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. A. W. Grot,— w Stanisławowie p.F.rd. Stecher apt. dawnićj Tomanek,— w Tar- 
mówie ps Jésef Jahn i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p A. Morawetz i p- Walenty Stachiswicz, — w Turce p. A. ke Ti 
w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Zikoezowie p. Andrzej Gottwald, — ór- 
x kwi p. Rosie Barbag, — w Żurawnie:p. Wiadyslaw Postępski. T a (1126-1-7) 
Tap lap así | TWAT WC NI apo an apy ap) GP AP an ana Tan as ani Ta. ZE apap aD ap‘ ap ap ap ap an Tap an an 8D 
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Powyższy Syrop jest prawdziwy do na- 
bycia jedynie w Krak owie u p. Wi- 
ktora Redyka, apteka „pod Baran- 
kiem* — we Lwowie u p. Adolfa Berli. 
nera— w Pradze u aptekarza p. Wszete 
ki — w Peszcie u p. Józefa Töröka. 
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Każda flaszka opatrzona jest moja wytłoczoną firmą _i Rysunki i Cenniki rozsyłają się bezplatnie.bu. i oi « 
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Cacionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


